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Wonczas mówił Jezus przedniejszym ka­
płanom i Faryzeuszom w powieściach, mówiąc:EDCBA 

Podobne jest Królestwo niebieskie człowieko­
wi królowi, który sprawił gody małżeńskie 

synowi swojemu. I posłał sługi swoje wzywać 

zaproszonych na gody, a nie chcieli przyjść. 

Potem posłał inne sługi, mówiąc: Powiedzcie 

zaproszonym, oto obiad mój nagotowany, wo­
ły moje i karrnne rzeczy są pobite, i wszystko 

gotowe. Pójdźcie na gody. A oni zaniedbaw­
szy, odeszli, jeden do wsi swojej, a drugi do 

kupiectwa swego; drudzy pojmawszy sługi je­
go, zelżyli i pobili. A usłyszawszy Król, roz­
gniewał się, i posławszy wojska swe, wytracił 

one mordercę i miasto spalił. Tedy rzekł słu­
żebnikom swoim: Godyć są gotowe, lecz zapro­
szeni nie byli godnymi. A przeto idźcie na roz­
stajne drogi, a który chkol wiek najdziecie, 
wzywajcie na wesele. I wyszedłszy słudzy je­
go na drogi, zebrali wszystkie, które naleźli, 
złe i dobre, i napełnione są gody siedzącymi. 

A wszedłszy Król, aby oglądał siedzące, oba- 

czył tam człowieka nie odzianego szatą godo­
wą. I rzekł mu: Przyjacielu, jakoś tu wszedł, 

nie mając szaty godowej? A on zamilknął. Te­
dy rzekł sługom: Związawszy ręce i nogi jego, 

wrzućcie go w ciemności zewnętrzne. Tam bę­
dzie płacz i zgrzytanie zębów. Albowiem wiele 

jest wezwanych, lecz mało wybranych.
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NAUKA
„ W r z u ć c i e  g o  w  c i e m n o ś c i z e w n ę t r z n e " .  

( M a te u s z  2 2 , 1 5 )

Co to jest piekło?
P ie k ło  j e s t o w e m  s t r a s z l iw e m  m ie j s c e m , w  

k tó r e m  b e z b o ż n i p o tę p i e ń c y  w ie c z n ą  c i e r p i e ć  

m u s z ą  k a r ę .

Kto idzie do piekła?
• K a ż d y  c z ło w ie k , k tó r y  u m r z e  w  g r z e c h u  

ś m ie r t e ln y m , w  n ie p r z y j a ź n i z B o g ie m . A lb o ­

w ie m  j e d e n  g r z e c h  c i ę ż k i l u b  ś m ie r t e ln y  j e s t  

z e r w a n ie m  z B o g ie m  a  p r z y ł ą c z e n i e m  s i ę d o  

s z a t a n a .

Czy jest piekło?
J e s t p ie k ło ,  g d y ż  j e s t t o  h i s to r y c z n ą  p r a w ­

d ą , i ż  w s z y s tk ie  n a r o d y  z i e m i w  t o  w ie r z y ły ,  

ż e  b e z b o ż n i b ę d ą  k a r a n i w  d r u g im  ż y c iu . T a  

w ia r a  w  p ie k ło  j e s t p o w s z e c h n ą , s t a r o d a w n ą .  

T a  w ia r a , t a k  n ie p r z y j e m n a  z a w ie r a  w  s o b i e  

d la  c a łe g o  r o d z a ju  l u d z k i e g o b a r d z o w a ż n ą  

n a u k ę , k tó r e j n ie  u z n a j ą  i p r z e c z ą  j e j t a c y  l u ­

d z i e , k tó r y c h  ż y c i e j e s t n ie m o r a ln e i k tó r z y  

z t e g o  p o w o d u p ie k ł a  s i ę  b o ją . N a d o w ó d ,  

s tw ie r d z a j ą c y  w ia r ę  w  p ie k ło , n ie  m o ż n a  n ic  

i n n e g o  p r z y to c z y ć , j a k  t y lk o  a lb o  p ie r w o tn e  

O b ja w ie n i e  B o ż e , a lb o  g ło s r o z s ą d k u  i s u m ie ­

n ia , k tó r e  d o m a g a  s i ę  t a k i e j k a r y  z a  p r z e k r o ­

c z e n ie  p r z y k a z a ń  B o ż y c h . Ś w ię ty  C h r y z o s to m  

p i s z e : „ G r e c y  ( p o g a n i e ) , ż y d z i i c h r z e ś c i j a n ie ,  

c i w s z y s c y  w y z n a ją , ż e  B ó g  j e s t  s p r a w ie d l iw y .  

A le  w ie lu  j e s t l u d z i , k tó r z y  g r z e s z y l i , i t u  n ie -  

u k a r a n i , p r z e c h o d z ą  w  d r u g i e  ż y c ie ; w ie lu  t e ż  

j e s t t a k i c h , k tó r z y  i c n o t l iw ie  ż y l i i u m a r l i ,  

w y c ie r p i a w s z y  t u  n a  z i e m i t y s i ą c z n e  n ie s z c z ę ­

ś c i a . j e ż e l i w ię c  B ó g  j e s t s p r a w ie d l iw y  i n ie  

B y ło b y  p ie k ła , t o  g d z i e ż b y  d o b r y m  d a ł n a g r o ­

d ę , a  z ły c h  k a r a ł?  T ę  p r a w d ę  s tw ie r d z a  P i s m o  

ś w ię t e . M ó w i j u ż  p o b o ż n y  J o b  ( J o b  1 0 , 1 2 ) o  

„ z i e m i n ę d z y  i c i e m n o ś c i , k ę d y  c i e ń  ś m ie r c i  

i n ie  m a s z  p o r z ą d k u , a l e  w ie c z n y  s t r a c h  p r z e -  

b y w a “ . P r o r o k  I z a j a s z  m ó w i ( 3 0 , 3 3 ) , ż e  p ie k ło  

j e s t g łę b o k i e  i s z e r o k i e , g d z i e  o g ie ń  t a k  p a l i ,  

j a k r z e k a s i a r k i , z a p a lo n a „ p o d d y m a n ie m “  

( o d d e c h e m ) P a n a . Z b a w ic ie l m ó w i w y r a ź n i e ,  

ż e  c i , c o  z ł e  c z y n i l i , p ó jd ą  „ w  o g ie ń  w ie c z n y ,  

k tó r y  z g o to w a n y  j e s t d ja b łu  i a n io ło m  j e g o " .  

( M a t . 2 5 , 4 1 ) , a  „ s p r a w ie d l iw i d o  ż y w o ta  w ie c z ­

n e g o " 4 . ( M a t . 2 5 , 4 6 ) . C h r y s tu s  n a z y w a  t o  m ie j ­

s c e  p ie k ł e m  i m ó w i , ż e  t a m  „ n i e u g a s z o n y  p a l i  

s i ę  o g ie ń  i b e z b o ż n y c h d r ę c z y r o b a k , k tó r y  

n ig d y  n ie  u m ie r a 4 " . ( M a t . 9 , 4 2 ; 1 0 , 2 8 ) . T e g o  

s a m e g o  u c z ą  i t o  p o ś w ia d c z a j ą  w s z y s c y  ś w ię c i  

O jc o w ie  K o ś c io ł a . I t a k  p o m ię d z y  i n n e m i m ó ­

w i A u g u s ty n  ś w ię ty : „ N ie s k o ń c z o n a m ą d r o ś ć  

B o g a  m ó w i n a m , ż e  j e s t p ie k ło  i ż e  n ie s k o ń ­

c z o n a  w s z e c h m o c  B o g a  s p r a w ia  t o , ż e  p o tę p i e ­

n i k a r a n i b y w a ją  w  c u d o w n y , a l e  p r a w d z iw y  

s p o s ó b ! 4 4



NOWE POLSKIE JEDNOSTKI MORSKIE.

Stocznia modlińska wykonała dla Straży Granicznej kuter i trzy łodzie motorowe,przeznaczone 
tory“ oraz łodzi motorowej „Kaszub".

PRZYJAZD SZEFA SZTABU STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Rawd w Polsce szef sztabu armji Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej gen. Mac 
Arthur. Ilustracja nasza przedstawia gen. Mac Arthura na dworcu głównym 

w Warszawie.
motorowej „Kaszub“.

dla ochrony wybrzeża morskiego. Podajemy fotografję kutra „Ba-

KRZEMIENIEC WOŁYŃSKI.
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Ilustracja uasza przedstawia piękny widok z tarasu przed ościołem Liceum &rzemie 
nieckiego na górę Królowej Bony z ruinami zamku, wniesionego przez Wielkiego Ksią 
cia Witolda. Na lewo widzimy sobór św. Mikołaja — dawny kościół O. O. Francisz 

kanów, zbudowany w r. 1606 przez książąt Wiśnicwieckich w stylu barokowym.

CHÓR SYKSTYNSKI W WARSZAWIE.

POLOWANIE.

Rozpoczęło się polowanie na kuropatwy i ba­
żanty. Po pustych polach chodzą strzelcy szu­

kając szczęścia myśliwskiego.

W Filharmonji Warszawskiej odbył się koncert „Chóru Sykstyńskiego" pod batutą 
Mgr. Casimiri. Jednoczy on najlepszych śpiewaków 4-ch kościelnych chórów rzym­

skich.

WIELKI POŁÓW RYB W DUNAJCU.

Zdjęcie nasze przedstawia scenę z wielkiego połowu ryb w Dunajcu. Sieci zakładane 
są w klin od mielizny skalnej t. zw. garbu do brzegów, 80-u do 100 ludzi napędza ryby 
w klin. Połów taki daje zazwyczaj kilka centnarów białej ryby rzecznej. Na ilustracji 

naszej widzimy moment zamykania klinu.

MALOWNICZY CHÓR.

Piękne są stroje wieśniaczek z Zelandji (w południowej Holandji). Na ilustracji naszej 
widzimy chór dziewcząt z Kouderkerke podczas popisu na koncercie w Hadze.
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HITLEROWCY ZBUDOW'ALI SOBIE AUTO
PANCERNE.

POMNIK OBROŃCÓW VERDUN.
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Prezydent Francji, otoczony członkami rządu, do­
konał odsłonięcia olbrzymiego pomnika poległych 
pod Verdun, W walkach o to miasto zginęło pod­
czas wojny światowej 400.000 Francuzów. — Na 
zdjęciu naszem widzimy „pomnik obrony1' w chwi­

li uroczystej inauguracje

wJak już donosiliśmy obili hitlerowcy 
mar samochód ciężarowy płytami pancernemi i 
skonstruowali w 

skonfiskowany

Hofgeis-

len sposób samochód pancerny, 
przez policję podczas rewizji.

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI DLA MISTRZÓW OLIMPIJSKICH.

Na przyjęciu, wydanem przez Polski Komitet Olimpijski dla drużyny olimpijskiej, 
p. minister Zawadzki udekorował Janusza Kusocińskiego złotym krzyżem zasługi na­
danym mu przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Złote krzyże zasługi nadane 
zostały również pozostałym polskim mistrzom olimpijskim: Stanisławie Walasiewi- 
czównie i art. rzeźbiarzowi Klukowskiemu. — Na ilustracji naszej widzimy moment 

dekoracji Kusocińskiego przez ministra Zawadzkiego.


